Poznacie prawdę a prawda was wyzwoli (J 8,32)


1. Wierzcie moim dziełom (J 10,38)
Rzekł do nich Jezus: Powiedziałem wam, a nie wierzycie. Czyny, których dokonuję w imię mojego Ojca, świadczą o Mnie. Jeżeli nie dokonuję dzieł mojego Ojca, to Mi nie wierzcie. Jeżeli jednak dokonuję, to choćbyście Mnie nie wierzyli, wierzcie moim dziełom, abyście poznali i wiedzieli, że Ojciec jest we Mnie, a Ja w Ojcu. (J 10,25.37-38)

Być może tak jak wielu współczesnych nam ludzi pytamy o prawdę: jak ją poznać, gdzie jej szukać, czy da się ją odnaleźć? Kościół uczy nas, że Bóg pragnie objawić nam całą prawdę: „Jako mężczyźni i kobiety, uczynieni na obraz i podobieństwo Boga, zostaliśmy stworzeni, aby poznać prawdę, odnaleźć w tej prawdzie naszą ostateczną wolność i spełnienie naszych najgłębszych ludzkich dążeń. Jednym słowem, mamy za zadanie poznać Chrystusa, który sam jest «drogą, prawdą i życiem»” (J 14, 6) (Benedykt XVI, Londyn - Hyde Park, 18.09.2010).

Mimo tych zapewnień możemy czuć się zagubieni „w świecie wypełnionym coraz większym hałasem i zamętem oraz fałszywymi ścieżkami prowadzącymi jedynie do zawodu i złudzeń” (Benedykt XVI, tamże). Jak zatem odróżnić fałsz od prawdy? Co zrobić, by nie zostać oszukanym? W Nowym Testamencie światło prawdy (którym jest sam Chrystus) jest przekazywane nie tylko przez słowa i treści, ale przez czyny. Wiąże się nie tylko z wiedzą ale i z postawą życiową. Promieniowanie tego światła jest dziełem mocy Bożej, mocy Ducha Świętego, która działa najpierw w osobie Chrystusa, w którym wszystkie obietnice Boże są „tak” (2 Kor 1,20), a następnie w Jego uczniach, uzdalniając ich do życia Ewangelią, aby inni mogli spotkać w nich żywego Pana. Czyli prawda to także świadectwo, świętość. „Nie miłujmy słowem i językiem, ale czynem i prawdą” (1 J 3,18). Na kartach Ewangelii św. Józef nie wypowiada ani jednego słowa. A przecież to on z woli Ojca był nauczycielem i wychowawcą Syna Bożego. 

Papież Benedykt XVI naucza, że wiara nie jest myślą, poglądem czy ideą. Wiara jest jednością z Chrystusem, którą daje nam Pan i dlatego staje się ona życiem, staje się zgodnością z Nim. Wiara bez miłości, bez tego owocu nie byłaby prawdziwą wiarą. Byłaby martwa. (por. audiencja generalna, 26.11.2008)

Kto mówi: Znam Go, a nie zachowuje Jego przykazań, ten jest kłamcą i nie ma w nim prawdy. Kto zaś zachowuje Jego naukę, w tym naprawdę miłość Boża jest doskonała. Po tym właśnie poznajemy, że jesteśmy w Nim. Kto twierdzi, że w Nim trwa, powinien również sam postępować tak, jak On postępował. (1 J 2,4-6)

W swojej autobiografii św. Teresa od Dzieciątka Jezus napisała: „Nie gardzę głębokimi myślami, które karmią duszę i łączą ją z Bogiem, ale dawno już zrozumiałam, że nie trzeba na nich zbytnio polegać i zakładać doskonałości na otrzymywaniu wielkiej ilości świateł. Najpiękniejsze myśli są niczym bez uczynków. Jeżeli dusza lubuje się w swoich pięknych myślach i zanosi modlitwę faryzeusza, staje się podobna do kogoś, kto umiera z głodu, siedząc przy suto zastawionym stole, podczas gdy jego goście korzystają obficie z uczty i raz po raz rzucają zazdrosne spojrzenia na posiadacza tych skarbów”. (Dzieje duszy, 236, folio 19v)
Wzywając do dawania świadectwa prawdzie Ojciec Święty podkreśla, że jej moc przekonywania płynie z niej samej, a nie z ludzkiej wymowy lub argumentów, w których może być sformułowana. Prawda jest przekazywana nie jedynie przez nauczanie, choć jest ono ważne, ale także przez świadectwo życia. Nie tyle akceptujemy prawdę w akcie czysto intelektualnym, ile przyjmujemy ją w dynamice duchowej, która przenika do rdzenia naszej istoty. Dlatego ci, którzy żyją w prawdzie i prawdą, instynktownie rozpoznają, co jest fałszywe. (por. przemówienie, Londyn - Hyde Park, 18.09.2010)
Ucieszyłem się bardzo z przybycia braci, którzy zaświadczyli o prawdzie twego [życia], bo ty istotnie postępujesz zgodnie z prawdą. Nie znam większej radości nad tę, kiedy słyszę, że dzieci moje postępują zgodnie z prawdą. Umiłowany, nie naśladuj zła, lecz dobro! Ten, kto czyni dobrze, jest z Boga; ten zaś, kto czyni źle, Boga nie widział. (3 J 1,3-4.11)

Wykształceni faryzeusze, mimo licznych cudów, którymi Chrystus potwierdzał swoją naukę, negowali Jego mesjańskie posłannictwo. Jedni kwestionowali samo zjawisko cudów; nie chcieli uwierzyć, że one rzeczywiście zaistniały. Inni uznawali, że Jezus czynił cuda, ale nie uznawali, że czynił je mocą Boga. Niektórzy mówili nawet, że Jezus dokonuje cudów mocą Belzebuba. Nie rozpoznali Prawdy. W odpowiedzi na taką postawę Jezus wypowiedział najgroźniejszą ze swoich przestróg: „Każdy grzech i bluźnierstwo będą odpuszczone ludziom, ale bluźnierstwo przeciwko Duchowi nie będzie odpuszczone. (...) Albo uznajcie, że drzewo jest dobre, wtedy i jego owoc jest dobry, albo uznajcie, że drzewo jest złe, wtedy i owoc jego jest zły; bo z owocu poznaje się drzewo (Mt 12, 31.33-34). (por. Jeśli się nie odmienicie i nie staniecie jak dzieci... (Mt 18,3), Warszawa 1993, s.39-40)

Propozycja pytań do grup dzielenia:

1. Czy mam potrzebę szukania prawdy? W jaki sposób jej szukam? Czy znajduję odpowiedzi na dręczące mnie pytania?

2. Co przekonuje mnie o prawdziwości drogi, którą idę? 

3. Kto dziś jest dla mnie świadkiem prawdy? Dlaczego?

4. Na ile moja wiara wiąże się z postawą życiową a na ile jest tylko intelektualna?
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